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Od takich przyjaciół a a • 
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ROK I Łódź. ponieciziałek 6 maja 1946 roku Nr 108 

Nieabył wesołą prawdę 
we fras2ce swef wam opowiem. 
przYJacielem mister Bevina 
Jest były SS.-owlec. 

SS-owiec arabski. 
mlńti Jerozolimy, 
derwisz, tańczący fuehrer, 
p. Amin et Hussefni. 

Módhny się zatem brada, 
by Bóg dobry nas raczył, 
ustrzec do końca życia 
od podobnych przyjaciół ... 

Dr Wist 

Sztuczna mgła z nad 1 am;zy 
Referendum we Francji 
I PARYZ, 5.5. ChodnlkJ., Jezdnie I ściany 
, domów w mla'słach francuskich pokryte sQ 
napisami ,;tak" d "nie", n~al{)tWanyml czę 
sto białą farbą. WyborczynIe francuskie 
przyzwyczadły $ię tuż do nled8lW11o nahyte

D i~r~ iae:h sperngt:h wlc,sko-jueoslowiaósk-c: 
- §p t:'Wćł iriłltu jfSZł:Zł ił prZf,S dlO Ił 

~ go prawa wyborczego I dokonYWU1ą 5W'Ych 
: ob\łwlązków z tą l58l11ą powagą I godnośclll 
co mężczyźnI. Dzień referendum 5 maja 
1946 roku tast równie! 125-tll rOCZ'lllcą 

Radio angielskie podał~ w ~obotę ~ie-l dencyjnie wyprzedzająca wydarzenia poli-, o ile by urządzono plebiscyt na wszystkich śmierci Napoleona. 
czore~ konkretną.~ wyrazn.ą ,wlć~domosl: o, tyczne po myśli I według życzenia Ich sze- terenach spornych, położonych na pogranl- Rada Bezpl1eczen' sIwa 
decyzJJ konferencp 4-ch mlDlstrow spraw I fa, mijat się bęclzie z lzec:zywistością. ClZU włosko - fugosłowiańskfm, a więc w 
zagranicznych przyznania Triestu Włochom, I tak, w sprawie Triestu nie zapadła fesz- Istrii I w Krainie JulLJskleJ. . 
I przytoczyło w związku z tym ośwladcze-I cze ostateczna uchwała. Dowiadujemy się Mln. Mołołow w toku dyskusji podkreślił, dzjsiai obradaie 
nie min. Mołot-owa, które podaliśmy we I natomiast, j~ M sobotnim popołudniowym / że nie należy zwlekać z decYzJą w sprawie NOWY JORK, 5.~. W poniedziałek, dnła 
wczorajszym numerze "ExpreSo~<U". I po~iedzenlu mlni,strów spraw zagranicznych I Triadu. Miasto to wraz z portem powinno 6 maja, odbędzie się posiedzenie Rady Bez-
Dziś okazuje się, że radio angielskie co I toczyła się w dalszym ciągu ożywiona dYS-/ przypo.ść Jugosławii, nie tylk-o dlatego, że lu- pleczenstwa. Na porządku dzIennym obrad 

najmniej się zbytnio pospieszyło, podając I kusja w sprawie granicy jugosłowiańsko- ł!esławia wojnę wygrała, lecz przede WSZy-' stoi spr.awa Htszpanll gen. Franoo. 
pobożne życzenie min. Bevina, jako fakt włoskie,. W paryskich kołach politycznych 5tkim z tej przyczyny, że miasto to zostało Al b n·. n z· q d n 
dokonany. I pedkreśla się, że Byrnes wystąpił z propo- po pi eTWIsz ej wojnie światowe' oderwane 

Nie tylko w tym wypadku, ale prawdopo-I zycją, zmierzającą do radykalnego załatwie- 041, kraju słowiańskiego,. z kt~rym było O ~szkodowań od Wioch 
dobnie w wielu Innych w przyszłości da się I nia sporu. . . ~ązane gospodarczo, etnIcznie I polłłycz. BELGRAD, 5.5. Rząd albam.ld w nocfe 
skonstatować, że pośpieszna gorliwość in- I Zaproponował on, aby ludnosc, zami~z- me. d k f fi I Istró ~a:mca
formacyjna radia i prilSy anrliel~kieJ' ten- I kala na terenach położonych między lIni!>.)' Fakt. że Triest został póżnle1 przez Wło- o h

on 
erp en,: m n wl ~~-~. od. 5'. M ł t h . kl' .. • I d .. nyc w aryLU zwraca s ę z ",ąU<1lwem 

•_aII-=::aIl:ltl~_I:!Z!:z::r;~_E!!_'IrIaI_1III13 gramczną proponowaną przez o o owa, c ow s o omzowany, me moze ~w a czy\. kod I d Wł h I l 

I 
.. I " sz owan a o oc za zu ,!.1;czen 8 w0-

P 
a limą, proponowaną przez ekspertów an- na korzysć Włoch. Mlnu.ter Mołotow zauwa, . koś I 354 mili ów frkó r O C S G re; e r a I glosas,klch, VI drodze plehiscytu sama wy-I żył, że Włochy winny otrzymać w Trieście en~e ~ ~o, ~ ł o~ Ż a~łb ~ 

• ~. rwo I raziła swą wolę. W odpowiedzi na nieocze-! pewne przywileje. Następnie złożył mlnl- w
j 

z ~cł e. f emo \ przypom ~a,;. t 
odhedzJf~ SIę W Pp;!!!'"nin kiwane propozycje Byrnesa. przedstawicie-: ster Mołotow ważne oświadczenie, które .nr a y.a p erW5.Z

d 
ą o I~rą agetres} w ,UT<lPd

e
• 

I
I A l'i F" T l .' ol ł . I k t k I h li I wyraza na zieję, ze pr ens,e naro u 

Przed Najwyższym Trybunałem Narodo- e , ng ~ ~ rancJł, ~yrazl l prze <onan~e, z~ wyw aho wUle e I °d~p.n. arzy w l o ~c JPO - albańskiego, ,ako lo;talnego obTońcy wolno-
wym, którego skład ustala obecnie prezY-1 wmose yrnesa es sprzeczny z zasa aml, tyczny c . wzg ę meme postu atow ugo- . I b d I d l 
dium KRN, odbędzie się w połOWie czerw-, ustelonymi n~ londyńsk~e~ konferencji min. sławii .- pow~ed~iał , Mołotow, - ~twor~y sc, ę ą uwzg ę n one. 
ca proces "gauleitera kraju Warty" Artura I spraw zagrarucznych. !'vlImster Mołotow na- ~ytuaCJę, w ktoreJ ZWIązek RadZiecki będZie N2 d energia a atomową 
Greisera. l tomla'5t oświadczył, że prcpo"ycja Byrnl;!)sa mór; okazai: większą usłępliwo~l: w sprawie U .. 'l 

N I k l tu d
· k' . \ mogłaby stanowić rozwiązanie problemu" b. kolonu włoskich i odszkodowań. ohr"dow"'c· ~"dq 15 mUJ·u 

a cze e omp e sę ZIOWS leco stame I &Ol IN' u.., 
z mocy ustawy Pierwszy Prezes Sądu NaJ- li' Im'!,:, "I. , m " 'm LONDYN, 3.5. W dn1u 15 maja odbędzIe 
wyższego a obecny Wiceprezydent KRN -, S . II się pierwsze posiedzenie komlsfI kontroli 
ob. Wacław Barcfkowski. Oskarżycielam! i aj gr"" ry e nad energią atomową· W skład koml~J 
w tym wielkim proceSile będą prokurato-' wchodzą przedSlławlclele 10 państw, w tej 
rzy dr Mieczysław Siewierski i dr Jerzy Sa- liczbie Polski, którą będzie reprezentował 
wicki. obniż,ł O 80 proc. wydobycie węe, f! ..... " USA prof. PIeńkO'Wslcl. 

N8IjtrudnIejszym zagadnieniem jest spra- Antonescu przed sqdem 
wa obrony. Ponieważ nie ulega wątpJiwo- WASZYNGTON, 5.5. W sprawozdaniu dla l nie naruszone. Skutki tego strajku nie o-
ści, że nikt z palestry polskiej tej obrony Prezydenta Trumana w sprawi e trwającego I graniczają się tylko do Stan~ Zjednoczo- BUKARESZT (5.5). W Buhreswa !'OZ-

nie zechce się podjąć - rozważana ,est od 34 dni strajku 400 tys. górników w Sta- I nych, a rozszerzają się na caly świat. poczyna się dziś 6 maja. proc~ b. marszal· 
możliwość dopuszczenia do obrony adwo- nach Zjedn.czonych, strajk ten nazwany ";J:,, ka Antonescu. Jest on oskarżony o: 1) udział 
kałów niemieckich, którzy znaliby Język I jest klęską narod&wll. W całym kraju prze- , ',' '. . w przygotowani/ll do agr~ji. 2) popełnienie 
polski. rywają pracę fabryJd, a pomimo to ludność WASZ) NGTON 5.5. W skutp.k straJku gór- szeregu zbrodni pllleciw elementamym za-

. d' _J..' • • oików w USA wydobycie węgla znacznie d l dzk • . 3) d' ł . k d Proces odbędz'ie się w jednej z wIelkich' me z aJe suule Jeszcze sprawy z powagI sy- . . ., • • sa om u oset, zla anie na sz o ę 

l 
' ki h d d b' F'lh tuacji Charles Ross kierownik biura pra- spadł. l wyno,!ło w kWletmu 3 mIliony ton narodu rumuńskiego. 

68 poznans c , praw opo o me w I ar-" b 5 'I" , t d b ty h 
i ' I" t I' f lub soweeo Prezydenta Trumana .świadczył wo ec 1 mI IOnow on, wy o y c w Abd k I k'l ł k' mon I, w opuze, w au I uDlwersy ec Cle ' ł d Y OCJO ro'" W OS lego 

w jednej z hal powystawowych. że Prezydent życzy s.bie, aby .pinia pu- maral. Prezy~ent Tru~~n zaapelowa o \4 .. 
blh,ena zainteresowała się tym I'roblemem prac.da,wców 1 robołmkow, aby w Intere- RZYM (5.5). Akt abdykacyjny króla Ema 
I to było powodem, że spraworoanie zosta- sie publicznym 7.likwidowali strajk Jak naj- nuela ma być podpisany dziś wieczorem, po 
ło egłeszone. Zapa,y wę21a z.stały poważ· szybeiej. czym król ma się udać do Portugalii. olilyko inolin 

Rzqd perski zdecydowlJl się 
r olJOWOĆ nu machinacje 

If /'11/ 1111111/11/""11, Iii, 11/11 .Ił '.. ,,: .. , "";: I Uh ,.r ,: .. : .. : '" ""',-, I, 1111 ' ;, II : lI/IImll:Iili11i1 I/I:;~ n!ll"!i" ':, nl~lirulJUIFn!lllliij 

Stare "pomysły" w nowym wydaniu ... 

• • " 
Gazeta teherańska "Etłelaat", podając po- "Jm".ła_ 

MOSKWA, 5.5. - Według doniesienia 
agencji "Pars" rada ministrów Iranu posta
nowiła ściągnąć za produkty naftowe, !pTO 
wadzane z wysp Bachrejń~. ' ,do Iranu o
kreśloną rSrtawkę jako opła;ę konceSyjną. I 
;żs;: z~~~~~i:ni~z:J\~:i~'n~r~o~::ń:~~ lnie tylko Transjordanię, ale 1akże Trypolitanię i Cy-
uważają wyspy Bachrejńskie 7.8 część tery- • k Ch d l ' t' k' · łorlum Irańskiego, to dotychczas nie ścią- renal ę - wy! YP omatycZny - S ary, Ja SWIat .. · 
gano opłaty celnej za wywożoną z łych , , • , 
wysp naftę do Iranu. Korzystajltc z tego MOSKWA, 5.5. Dnia 5 mOja br. konferen- maiycznych korespondentów wielu dzienm- dobme. bazanu ~~yłyjskimi: Korespo,:denł 
stanu rzeczy, Bachrejńskl koncern naftowy, cla ministrów spraw zagranicznych roz,po- ków brytyjskich, które określiły projekt ten, "A~soOIated P~ess po.dkresla t,o wrazenle, 

k d 
któ h d d' ółki' - częła swe narady w atmosferze sztucznego jako nieoczekiwany i nowy Nie trzeba być stWierdzaJąc, ze AnglIa pragme ułworiyt 

w s, a rego wc o zą WJe sp ame- . . w Trypolitanii mafte b 
rykańskie w o'ągu ostatniego roku wy_ pesymizmu, wywołanego tendencyjnymi wybitnym historykiem, aby stwierdzić, że roz azy. 
słał do ;ołudni~WegO Iranu znaczna ilość sprawo~a~mi niektórych koresponden- projekt te? nie test nieo:zekiwany i nie i-:st • • ---

ft . bł· dł" tów angIelsinch. nowy. Juz lord Baconsfleld w ub. stuleCIU Setk~ tysa"cy bezrobotnych 
r-opy na O\,:ej ez c ~ l ~~rze. awa Ją przy Paryski korespondent Reutera nazwał stworzył zasadę, że kolonia nie przestaje • t "t 
tym po .ceme znaczme nIzszej od c~n~, p.o- kenferencję Uą w karty, podczas której byt kolonią nawet w tym wypadku, Jeżeli W SI. Zled:,G~zOIft'ą~h ! W Ano! ii 
bieraneJ przez towarzys.two anglo-Iranskle. Byrnes rzucił na stół aSa. otrzymuje niepodległośi:. NOWY JORK (5.5). Wedłu~ danych • .A-

owięksienia dochodów państwa, Temu nie bardzo poważnemu sprawo- Stosując tę zasadę, przyznała Anglia nie- merykańskiej służby zatrudnienia sil robo-
Ichwalił wobec tego ~ciągai: zdawcy wtóruje korespondent "Daily Mail". podleełość Transjord,anii. Obiektywni spra- czych" w chwili obecnej ilość be~robotnych 

, eksploatującego źródła nafty Obserwatorzy ci podchwytują wsze1k,ie kon wozdawcy ze wszystkich stron świata nie p No~ym. Jorku wynosI 375 tysIęcy osób. 
achrejńskich sumy, odpowia- cepcje Bevina i wynoszą fe pod niebiosa. 'kryją się z tym, że niepodległośi: ta ma t rzyn~Jmn~eJ J.?0ło~a tych bezrobotnych -

om koncesyJnym i podatkom, Projekt Bevlna utworzenia nlepodleglych charakter fikcyjny. Tak,i sam charakter mI a- o LONDY~ (~5yl. A • I k' .. t 
skarbu państwa przez spółkę państw w Trypolitanl\ I Cyrenalce został łaby zapewne niepodległośi: TrypolitanU I George Isaaks 'oś';iac1::,"ył s Z.I mtlDJs ebr pr~cy 

"f • wf tł" Hd b - , e s an ezrouO-
przo7lę~y pra e z en U1 a.,. ... ~- - .. 08 , które ~ały: y sIę pra,wdopo- cia w Anglii wynosi 372 tysiące osób. 
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Angielskie: albo - albo ..• 

' Wieika Bry.tania n·e zdoła utrzymać wył czn j k n 
nem Morza ródzi · mnego. • L j.zdob ć si~ z1wc s 

iii na se-
n rzeźwysąd 

"W akzyć czy dz:ielić ?" - pod takim ty-1 rewelacyjnie: „Sielłzimy w łych krafacb ło przylądka afrykBński ego trzyma całe I młerzyła Fraecja. l!lud?wa kanału . suezkie· 
'łułem w jednym z tygodników aagielskich dl&łego, że.„ tam jeste&my olłtlawna. Czy imperium „w kupie" - Jak się wyraził pe- ~o spowodowała Anglię do posunięć dość 
zamieszczono interesujący artykuł dotyczą- 1 są jakieś Inne cele przyświecające polityce wien mąż stanu Angliii. ory1~nalnych :· opanowała Egipt nie dlate

cy r:ol! Blliskiego Wschodu dla Angl;i, jak an~elskiej na tych -terenach? - zastana- Owszem, obszar śródziemnomorski _ go, by z~lteepieczy~ p~zejście wodne ka1:4· 
równ1eż jej obecnego stosunfou do tych w!a się publicysta J. P. Taylor. Zdaje się, zauważa autor - miał dla nas znaczenie ~u sue~kie~~~ dla ~ebie~ adle tydlko npło noa, 
kr jó . • • • zehy m e w ,...orzysnano 6 0 o u erze a 

a w. ze ich zupełme nie ma. i to wielkie, ale wtedy gdy Jeszcze me był Indie. 
Bilski Wschód - to kraje połorone mię- Nat'rzykład dewiza, która mów!, że bramą wypadową na wschód. Chodz:! o to 

dzy wschodnim wybrzeżem Morza Sród- krafe śródziemnomorskie stanowią „linię znaczenie polityczne, które I dziś nie i;tra
zleimnego a- zatoką Perską, a włęc Syria, ' iyeiową" AniHf. Bzdura _ podkreśla Tay· cfło me na sweJ ważności. 
Egipt, Irak, Palestyna f Turcja. Zresztą, na- lor. - Linią życiową dla An;Hk6w nłe fest o tym jak wielkie znaczenie polityczne 
wet gdyby ten obraz był nie zupełnie do· kanał Sue--tkł a lfnła bfegn4ca wokół połu- poslad8'fą kra~e w strefie .~ródzlemnom-0r
kładny - Istotą rzeczy Jest faikt, ie kraife M.łowego cypla Afryki. W clągu wojny o- sklej dla Imperium Brytyjskiego, niech po· 
te stanow1ą naijwlększy mo11t lądowy ~wla- 1słatnlcj kanał ten przecież był dla nas za- wie chociaż fakt z Mstorll 19 wieku, kiedy 
ta: między trzema częściami fwl:ata - nlknięty na przeciąg długich kzech lat - wszystkim! s,posobaimi Anglicy stM"ali się 
Europą, Azją i Afryką. a więc na najbairdziej ro31>aczl!wy okres w )łrzeszkadzac w budowie kanału suezkłe;o. 

Kraje te to brama wypadowa dla podbo- histori1 naszego .kraju, a jednak przeżyliś- ltząd anQietski uważał, że to najmększy 
Jów Europy, z drugiej zaś Sttrony przez po- my tę straMtnil wojnę. Tyłkp linia naoko- cies w imperium, fald kiedykolwiek wy-

mo&t ten Euflopa zbliżała się do reszty ~mm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111~m1111111111tt11111111111m11111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111 11111111111111111111111111111111111111Ullll!llllllllllllllllllllllllllllll\llllill!lllllllllllllllllllllllllllllll~~lllll!!lllllllllllllll !lll!llllllllWlll llllHllllllUlllllllln 

!wlała. Do 17-,Qo stulecia zaś Bliski Wschód • 

był uważany za sam łrodek świata. Nie- _ i e . k a k r ~ 
danno Napoleon, odpowladałąc odmownie _ I li 

• • z1ez 

Jest clelmwe, że w oświetleniu anglel· 
skltm rola Anglll na -0bszarze ś-ródzlemno· 
morskim „pom&~a jej do odegra.nia roli 
dobroczyńcy w stoounku do wszystldch lu
dów zamieszkałych od Oceainu IndyfskleQo 
poprzez Afrykę aż do Australii". - Na 200 
la1t uchronl\i5my te ludy od wofny - ma
wiają Ant1licy. 

A jeżeli oSitatnio wojna przenio'.sła się I 
na Ocean Indyjski - to nie zawi-0dła tu 
nasza poliityka na Bliskim Wschodzie a.le 
po prostu„. upadek Singapoore. 

- A czy pieniądze nie odgrywają tu ża-· 

dnej roli - w tym boju o utrzymanie te
renów śródzlemnomCF.skich przez Anglię? 

na tądanle wysuwane przez cara Ałeksan-

dra w 15praw!e Konstantynopola, zaW-Ołał: ·r y I Poł dn~owe1' 52 Straty wynoszq 
- Konstanłyńopol? Nigdy! Przeciet to im- P Z U • . U I - - 500 Ooo ł J. P. Taylor przYll)uszcza, że nie odgry

• Z • wają tu roll korzyści handlowe I złoto. 
perlum świata! 

Ostatnio w tkalni przy ulicy Połu- I kręcących się pod oknami fabryki podej
Tutaj również Slłaczano więi}\iszość wiei- dniowej Nr 52, dokonana wstała wielka rzanych osobników, zapytał ich, c-0 tu ro

kich wojen: Egiptu z Babłlonem, Greków kraebież. Sprawcy wycięli szybę z okna, bią. W odpowiedzi ogłuszono go I związa
z Persami I Persów z Rzymem starożyt- wychodu1ceso na uHcę, jeden z nich no. Rano dozorca zauważył nieprzytomną 
nym; tułaij też Anglicy tworzyli zawsze za- w.@dł do środka i wyrzucał przez okno postać pod otwartym oknem tkalni oraz 
porę tym wszystkim, którzy za,grażaU śwla- towary znajdufitce się w tkalai. Pozostali brak 9 krosien 1 250 m różnych materia
łu: tu upadł plan Napoleona do~yczący złodzieje staM na czatach. ROlbo~a szła ci- łów. Zawiadomiona Milicja prowadzi śledz 
podbiela Egiptu, w pierwszej wojnie ma- cho I 51Prawnie, nawet dozorca nic nie zau-
towef - a,cz;kolwle:k dairemnle - P'róibe>- watŻył! Nagle dał ~ię słyszeć odgłos kroków. two V: tej spraiwJe. 

·I wt A d E . d strony Dar- Ktoś się zbliżał. Przechodzący tamtędy za- Ogolna wartość skradzionych rzeczy slę-
wa I airgną„ !O U'N>JPY o . J K . k "d • ·1 mili' ł t h 
danell 1 wreszcie w h-zeclef wofnle, 8 więc l!łóźniony przechodden . i-yns "i, w1 ząc 1 ga prawie po ona z o yc • 

w <dattrleif - Ndemcy JJ'bl~I się do El 
Alarneln. 

Z.łlSłanÓWII)ly się teraz nad t•ym jaikle zna~ 
czenle prZ)'Pisują kra~om Bllskle~o Wscho-
du Antlicy: Znaczenie tych krajów mu'91 
być wlelkte, skoro w Palestynie siedzą fuż 
U lat, na Cyprze ocl 1878 reku, na Morzu 
Czerwonym przeszło wiek (od 1838), a w 
zatoce Perskiej nawet cłwłełełe lat. 

Publicysta ~lekki o meezenlu tych 
krajów dla Angłti wyipowiecblał się dość 

W każdym urz dzie 
li 

' agenc)' pocztowej 
' I mozna zaprenumerowac 
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Rzeczą pierwszą jest polityka i wpływy po· 
lityczne. Wszystkim bowiem - podobnle 
jak nam - AnalikOiill nie zależy tu na zło
cie, ale na wpływie po'li.tycznym, Jaki przy
chodzi równoległe z kontaktami gospo• 
darczymi. Dlatego właśnie o~,tatnio Angll· 
cy tak ofiarnie starali się przeszkadzać Ro
sji w nawiązaniu kontaktów gospodarczych 
i handlowych z Persją. 

Op:inia angielska - zdaniem publicysty 
- zdaje sobie sprawę z tego, że Rosja O• 

hecnie nie pMWct!i utrzymać się Anglii 
przy wyłlłczneJ kontroli nad krajami śród
ziemnomordtimi - gdyż przecleż zainłere
sowane. je:;t nimi sama, jako bramą wypa„ 
dową do własneio państwa. Dlatego wszy
scy w AnQli! rozumieją doskonale, że w 
tej chwili dla polityki angielskiej istnieją 

tylko dwie ewentuail,ności: albo wałczyć, 
albo dzielił. 

Walczyliśmy w ubiegłych stuleciach -
dziś najracjonalniejszą polityką będz.ie 
dzielić - ta opinia przeważa. (b) 

Codzienna nowlllka l!ZT:Jl'~B~ knionego, padni~ również promień jego) Moment ten nadszedł dokładnie w dwu 
~lorii. letnią rocznicę ślubu,, Iwetty. Pewnego 

Pan Renan prain~ł obalić wybór córki poranka młoda pani de Botisse zjawiła się 
najbardziej ważkimi ar"umentami. Ale w domu ojca. Towarzyszyła jej pokojów
Iwetta nie myślała ustąpić i gdy po raz ka z transportem niezliczonych kufrów. 

Wesoło trzaskał oaień w mamwrewym - On ma trzydzieści osiem lat! dwudziesty oświadczyła: „Kocham go i Pan Renan wybie&ł z sypialni w szlafro-
kominku małego salonu. Przy1iłumione - Pozatem nie posiada ani grosza. Co- tylko z nim mogę być szczęśliwa i tylko ku i przerażonym wzrokiem ogarnął zraz· 
~wiatło r61iowej lampy rzm:ałe spokojny najmniej był ze trzy razy całkowicie zruj- za niego wyjdę zamąż" - pan Renan, paczoną, zapłakaną twarzyc?kę córki. 
blask na piękne meble, kosztowne prZ€d- nowany. Rozwodził się już także ... i jak który córkę swą ubóstwiał, dał się prze- _ Co się stało, moje dziecko? 
mioty i dr<>&ocenne obt'azy. Naprzeciw rozwodził! z najhaniebniejszym, jak tylko konać, ~eszcze tego. wieczoru poznał pana _ Uciekłam stamtąd! _ krzyczała 
k~minka leża? w "łr;bokim .fotelu Ok.ta- sebie mofma wyobrazić skandalem .... Je10 de ~oti@se u ~etnchartów.. Był to. t_yp Iwetta w najwyższym zdenerwowaniu. _ 
wi'!sz ~enan, paląc olbrzymie cygaro. W nie&Zczęśliwa żona próbowała p~p:łmc .sa- ~konczonego dzentelmena. i z~es~aWlaJąc Nie mogę więcej żyć z moim mężem. To 
sąsi€dmm pokoju spoczywała na otoma- mobójstwo z rozpaczy... Przeciez to Jest Jego ~orne zachowanie z dzw1.ęcznym jest niemożliwe! Chciał mnie bić. Drzwi_ 
nie córka Renana, Iwetta. nało1owy Don Juan! Jeco przygody mi- nazwiskiem, pan Re?an poczuł się zioła mi pokazał! Ja go nienawidzę! Chcę roz-

Pan Renan spojrzał na zegarek. łosne liczą się na setki. Pojedynkował się dumn?'m na myśl, _ze ten arysto~rat~ o wodul Nienawidzę go! Ach, gdybym mo-
- Jest dziesiąta. Zawiozę cię do Re- przynajmniej z dziesięć razy z mężami, t~k .pięknych man:erach, zostanie Je~ gła to przewidzieć!!! 

tri.chartów a sam pojadę do klubu. Przed narzeczonymi i braćmi kobiet, które uwo- z1ęetem. Wnet tez, w trosce o szczęście B', . ;i Ch _ ł . b'ć? T k" ł 'd k 
"ed • h · łb t b 6 .,., . . . · · 6 k- d · 1-1 1 · - ie cię. eta cię 1 a i a1 a , tern J naK c cia ym z o ą pom wil;: dz1ł. Tak, tak, mo_ 1e dziecko, ty 1eszcze swej c r i, u zie i swea-o przyzwo ema. d 'k ~ dl t . . - ł , 

bo tak rzadko mamy sposobność pogwa- nie wiesz wszystkiego. Podczas pierwszych miesięcy po ślubie, ~~ zn~ ; . -0 d ad ego, z; Ame. mog as 
rzyć poważniej. - :Przeciwnie ojc~e wiem wszystko pan Renan był względnie spokojny. c1erp1ec, :re Al - ~ ra. za, co łwięc zn~-

- Słucham cię, ojcze. bardzo dobrze 'On ~j wszystko opowie- - Tak prędko chyba nie rozpocznie ;-1 ~ac~ą· . k e J~ cię 1 o.strzega her;;,. !no1e 
- Iwettko - zaczął dyplomatycznie dział 1 kocha~ go oJ'cze · chyba · swoich historyj ten Don Juan - o~te ziek~ 0

· le nadezBy w_yc ,ozzicDza-
• • • ,!_ • • • • • ' • • d · ł b" t k Al mąz za ta 1ego pana e otisse. a on 01c1ec - 1este:s w tym wieku, ze sama JUZ K h . to:> powie z1a so ie s rós any papa. - e J 

1 . d , . . ł , . - oc asz go, mimo . t ,. ao· 'ft' d I tt uana. 
mozesz decy owac o swoJeJ przysz osci. . . . . . po em, moJ ze„. ore na we a„. . . . 
Gdybyś jednak zechciała przyjąć moją Nie .od~o~iedz.iał~: bo~i~m musiałaby To „potem" nie nadchodziło ku wielkiej . - Z kim, z kim cię zdradzał ten nędz-
radę, spośród rzeszy otaczającej cię mło- odopwiedziec mo~e, ze włólsme dl.atego ko- radości milionera. Żadna na zewn~trz wi- nik? 
dzieży, zwróciłbym ci uwagę na jedneio ... cha pana ~e Botiue. 1:0 d swymi ultrlil~O- doczna chmura nie zaciemniała horyzontu - Nie! - wrzasnęła Iwetta, której iry
który byłby ciebie godny. Na młodeg.o woezesnyrru pogłt~anu ukrywała. at~wis- mRłżeństwa de Botisse. O żadnym skan- tacja nie pozwoliła odkryć prawdy. -
Retricharta. tyczn~ d_uszę ,małe1, romantyczneJ .miesz- <lalu nie było słychać. Iwetta, która czę- Nie on mnie 00.radzał, on mnie nigdy nie 

- Nic z tego, Retrichart to głupiec, a czane.czkt, k~ora ~arzył~ 0 ~soktm ty- sto odwiedzała ojca, nie skarżyła się ni- zdradzał... przeciwnie! Zawsze tylko o 
ja kocham ·Botissa - przerwała mu c6r- tule 1 nazwisku i t0P1_11•ła .Jak wosk w ~dy. mnie dbał i ani trochę nie interesował się 
ka. blasku sławy uwod~ciela zdobywcy A jednak... itMiymi kobietami. On wog61e przestał być 
. Pan Renan wyprostował się gwałto- serc. A jednak Renan zauważył, że córka je- sobę. Stał się zupełnie różny od człowie-
wnie. Jako podlotek marzyła o mężczyźnie io zmieniła się. Wykazywała pewną ner- ka, za którego pragnęłam wyjść zamąż. 

- Co, pan de Botisse? Hrabia Klau- w typie Buckinghama, kochanka króla- wowość, jakby ją dręczyła jakaś utajona Stał się najzwyczajniejszym nudnym za
diusz de Botisse?! Czyś ty oszalała, Iwet- wej i o lowelasach z ksi~i'ek, kt6re pota- troska . Był bardzo zaniepokojony z tego kochan ym mężem. Z początku nie rozu-
to. · jemnie czytała. Pan de Botisse był dla powod u, ale nie śmiał wręcz zapytać o miałam t ego ... czekałam„. miałam nadzie-

- Dlaczego, ojcze? niej ucieleśnieniem tych pełnych blasku przyczyny jej zdenerw-0wania„. Sędził bo- ję ..• Napróżno„. Wreszcie tak mnie ziry-
- Dlaczego? Pan de Botisse! Przede 'bohater6w. Z nim, przy nim chciała po-,wiem słusznie, że Iwetta ma do niego peł- tował, tak mnie rozdrażnił, tak mnie roz-

wszr t kirn on jest o dwadzieścia lat star- znać życie miłosne - i na nią, jako na ne zaufanie i wyzna mu wszystko w mo- czarował, że to ja„. ja go zdradziłam. I on 
szy od ciebie.„ , żon~ m§'!cZ'~ J;Jiez ey;Ie lWMet wxtts- 1Il61aeie, który sama uzna za o~edni. si~ o tY,m dowiedział.„ M. 
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NIEMIEC: - Patrzcie, mikroby polskie,/WACEK: - A czy hulniesz, dryblasie,!NIEMIEC: - Also - hop!!„. -
jaki Niemiec zgrabny! - [ przez taki plot? Co? - WICEK: - Winszuję sukcesu! -

WICEK: - Stawia się bestia!.„ - NIEMIEC: - Phi! To drobiazg! /WACEK: - I milej„. kąpieli! -

!va moim ekranie -
PaDID§!C lłUPDiil 

pończochy 
Niedaleko mego miejsca pracy mieści • .„ IP .__ 

się niewielki sklep z galanter. ią Otóż wczo-1 j '1 Jlflll 

Str iJ 

T 

jNIEMIEC: 7' Pfuj, co za bagno! -

I WACEK: - Teraz tSobie popływaj, b~· 
dziesz miał Kraft durch Freudel -

• 
i 

raj zerwało mi się sznurowadło. Przykra J: J 
rzecz w niezasznurowanym półbuciku cho· n·.ro a 
dzić. I niewygodnie bo but z nogi spada z· . , t tu I · l i . · t t . b d . . . k Jazd słarositów z terenu całego woje- swiadczen oddano jui 84 procen n sy a- które dość o[piesza e organizu1ą z ewn e 1 

n;ees e .;c:m;v t .;rurę ru; pię~e w 5 
• at_ wódz.twa łód2ktego dostarczył nam szeregu efa wskazuje na to, !e do 15 maja będzie m'leka w terenie. Zawlniła tu również nie

pe ce. W.1 ac. s ąp~ em za em 0 wyzeJ danych, dotyczących obecnego stanu zago- osiągnięte pełne 100 procent. • dostatec·znle przeprowadzona akcja kon· 
wymiemo;ego sk_lepiku po parę czarnych \ spodarowan:la Jak również akctt §wiadczeń Poważną trudność przedstawia brak środ- troll ze strony urzędników starostw, któ
sznurowa e.ł. . .

1 
rzeczowych, które w obecnym okresie k0w transportowych, który specjalnie daje rzy nie dosć energicznie podchodzą do 

k ~ sk~pzku ;rzalo_, Jal~ w NU.1~· _l !°;;!' przednówka odgrywają w sytuacji aprowl- slę odczuć, jeśli chodzi o przekazywanie sprawy. ~kutek tych wszystkich nledodq· 0 
,zety upowa Y ponc_zoc Y· ie Y ef ze zacyjnej doniosłe znaczenie. ziemnlak&w z miejsc zsypu do da1szych gnięć je:;t taki, że wieś w województwie 

ponczochy~ pr~szę pa~stwa. Per!ony. 1 Zjazdowi J>'l'Zewodnlczył wicewo.Jewoda I miejsc przeznaczenia. W tyim względzie wo-1 zdała jedynie 22 procent całego konłyngen-
. Na ladzze piętrzył ~rę olbr·,~ymr s~os !"'1-1 Górniak, który specjalną uwagę poświęcH fewoda łódzki zapowiedz.lał przydzielenie łu mleka. 
1ęczych oslon damskich nozek, wrdmały , sprawie akcji siewnej. Ze sprawozdań zło- dwu samochodów ciężarowych ze „Spo- Omówiono również .sprawę p-0wołanla 
pootwierane pudełeczka. po:ozry~ane \ żonych przez pOi>zczególnych starostów na- łem", które w ciągu dwóch najpilniejszych na terenie każdego starostwa oddziału To„ 
cellofanowe koperty:„ ~ trzy klientki: za-1 szego województwa wynika, że akcja ta tygodni doskonale przyczynią się do u- warzystwa Przyjaciół Dzieci, które w zesta
afero~ane~ rozp/omi.eruon~ toczrly nzesły·I jest zako:ńczoąa niemal w pełnych 100 sprawnienia akctl Zib. Joru. I wleniu z Innymi województwa.mi rozwija 
chanie wazną dla ruch widocznie debatę z procentach. Co do akcji świadczeń na O·dclnku na-/ się na naszym terenie nafgorzeif, mlmo, że 
wla§cicielką sklepu. Jeśli chodzi o świ.adczenla rzeczowe - białawym najgorzej przedstawia się spra- potrzeby opiekuńcze na odcinku dzieci ro-

- Ale te pończochy nie mają. ciemnej to sprawy te najlepiej wygląda;;.'} odnośnie wa z mlekiem. Nie <Są tu winni sami chło- r botniczych 1 chłopsklch są nicproporcjo-
pięty ... wola jedna z kupujących. i zbiórki zlemn:laków, których .z tytułu pi, ale również spółdzielnie mleczairskle, nalnie duże. (b) 

- Proszę pani, ten szew jest jakiś nie-1-------------------------,_,;------------·----------------
równy. I zamalo przyciemniony. !Od rzemyczka do konf(1zka 

Niech pani zcbaczy na lewej stronie„. --------~~------
Bo ja noszę pończochy na lewą stronę„. -i 
stara się zwrócić na siebie uwagę sprze- '. 
dawczyni druga z kupujących pań. 

- Takie krótkie pończochy mi pani 
daje - grymasi trzecia - przecież widzi 
pani, jakie ja mam długie nogi! Wyjąt
kowo dlugie ... 

I panie pzzerzucają dalej nowe stosy, 
oglądają pod światło, czy nie ma skaz, czy 
nie ma smug, czy nie ma felerów i czy 
ja wiem czego one jeszcze szukają w tych 

aj 
• • 

z ostatn·ch 11ieki· 
i-·-„ ..... „ż1ją . r;;W niezn 

szcz -
pończochach? Dzieci ciąsle uciekają z domu... I ki'łka razy „powinie się noga" i zaczyna się - Nieraz wytargałem chłopca za uszy, ale 

Oczywiście na mnie nikt w sklepie nie Bardzo pr~ą jeist ~k-0licznoś( ie ucie- zawodowo kraść. Najpierw mi małą skalę, przecież to nie powód do ucieczki - po
zwrócil najmniejszej uwagi. Wszyscy, a czka ta przewamie łą~y się z kradzieżą. j ,,kie~onkowo" kOJl'zy;stając z tłoku I zam!e- wiedział. 
§ciąlej wszystkie były zabardzo zaabsor- Jednym daiie-ciom wys.taircza „pedgrandzo- szania, a kończy się przeważnie dożywot- A tymczasem dziecko okazało się prze· 
bowane „perlonami". ne" kilkaset zlołyeh na bilet k-0lełowy i je- nim więzieniem za rabunki, wlamania, wra*liwione, zbyt aimbitne. Można było tra. 

Kiedy nieśmiało starałem się zwrócić na dzenie w drodze, inne nafomłaisł poprostu morderstwa. fić do niego inną, bardziej łagodną drogą. 
siebie uwagę właścicielki sklepu, prosząc, okradają przed wyjazdem mieszkanie rodzi· Jakże wjele życiorysów bandytów, prze-/ Na·turalnie, złe traktaiwan!e w domu nie 
by tylko dala mi parę sznurowadeł, byle ców z czego się da, często włamują się do chowywanych w archiwach sądowych za- jest Jedynym p-0wodem ucieczek dzieci. Ale 
jakich, wedle jej własnego uznania, spie- szaf czy slaytek, w których są pochowane czyna się od słów: ten właśnie powód J>'l'ZY odrobinie dobrej 
szę się bowiem bardzo spowrotem do pra- przedmioty wartościowe i pieniądze. „„.oskarżony uciekł z domu w wieku woli ze .strony rodzi<:ów, możnahy łaitwo 
cy - trzy wybierające pończochy pani.e Dziecko, wprowadzając swój .plan uciecz- laf.„" usunąć. 
ofuknęły mnie zgodnym chórem: 

1 

k~ w życ~e, p~dświadomie postę,uje. z:od- A tymczasem dziś dzieci clągle uciekają Pocói stwarzać okoliczności sp.rzy}ające 
_ Prz6Cież widzi pan, że pani zajęta me z na1P1:aw1dłowszą ta~tyk~ z~odz1e1s~ą. z domów.„ schodzeniu dzieci na złą drogę ... 

jest teraz przy nas. Myśmy pierwsze [Przez ~ługi c~ais ob~<!!'~Je, ~dz1e rodzice - Wczoraj Jerzy Lepczak, chłopiec H-to 11111:1-1!!11112111:11:1111m:mm11m::mlll!llJl1SC111111:11::m:m:1;c:ii:=1m1m1 

przyszły„. jeżeli się komu tak śpieszy, to chowa~ą piemądze l blz.ut~rlę, czyh~ na letni, włamał s:ę do szafy rodziców za po. li li il 
nie powinien wogóle wchodzić do sklepu„. odpow1edn! moment, aiby 1e wydohyc, za- mocą wytrycha, .ukradł 10 tys. zł i zniknął. U ID I I 

. . chowuje wszelkie śa'odki ostrożności, by Przedwczoraj, tz-ło letni, Jan Heneczkow- ł • 
I tak dale1 w tym sen5

te. zmylić ślad. Nie widzi w swoim postępowa- ski zam. przy ul. Legionów zostawił kartkę 
Więc dałem spokój i czekałem cierpli- niu nic złego. „Przecież tak samo zrobił zawf:idamiającą matkę, że „pożyczył" sohle 

wie, zaciekawiony do pewnego stopnia, Józek czy Franek, kolega z podwórza.„ 5 tys. zł. i udafe się na Zachód, ho w domu 
kiedy paniusie zdecydują się wreszcie na Taki jesł początek. nie może już wytrzymał.„ 
jakąś parę pończoch? Czy może wówczas, A później wystarczy kilka niepowodzeń, Rozmawiałem z jego ojcem. 
&dy w którejś z nich znajdą wodotryslc, 
albo klomb kwiatów?.„ Bo ja wiem.„ 

Sprzedawczyni wreszcie ulitowała 
nade mną. 

się 

' ŁóDZ, ULICA ŻWIRKI Nr 17 ' - Taki u nas dziś rwetes - powiedzia
ła - bo podobnO ma nie być perlonów. 
Ktoś puścił taką plotkę, że nie wolzw ich 
produkować. Więc klientki robią sobie za
pas„. NAPRAWA ZAMIAN.A NOWE 
Zapa~! Jeżeli wybranie jednej pary 

' 

pończoch zabiera tyle czasu, to ile po- co powinny tego wszystkie dopilnować, oolzrobienie „zapasu" tak kosztownych poń
trzeba czasu na zrobienie „zapasu" poń- powinny to zrobić - wybierają „perl-o- czach - nie pracują chyba„. W każdym 
czoch? I oczami duszy ujrzałem zaniedba· ny"! razie nie gotują mężom obiadów i nie po
ne dzieci tych pań, nieugotowane obiady, Okazało się jednak, że się pomyliłem. •trzebują ścierać kurzy, czy pastować po
na które napróżno czekają po powrocie z Perlony bowiem - jak się wkrótce dowie- dłoti„. 
pracy zgłodniali mężowie. Ujrzałem też działem - kosztują I400 zł. para, Więe t.e Prawdopdobru"e majq lżejsze 

• . •t; ~ 
zajęcie. 

a,u,p. 

Wobec większego napiyv.'U kuponów 
z prowincji, -postanowiliśmy przesunąć lo
sowanie premii wiosennych z wczorafszeJ 
nietłz:ie!i na 

DZiś, PONffiDZIAŁEK, u MAJA. 
P.-zy losowaniu obecni będą przeds!awf. 

ciele organizacji młodzieżowych. 
Wynflti bęcfą ogloszone 

W JUTRZEJSlYM NUM6RZE „EXPRESSU". 

UIA WIOSENNA 
AKCJA P EMIOW 

,,Expressu 
ilustrowanego'~ 

· UPO r 12 
ć i znoh woć 
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Dokqd dzi~ pójdziemy 
'11EA'l1R WOJSKA POLSKIEGf" 

ul. Stefolla Jaraeza 27. 
God.z. 19.15 „Zemsta" 

TEATR POWSZECHNY 
Godz. 19.30 „Szelmosilwa Slkaipena" 

ZE SPORTU 

I 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA l o „ n1· fil) a:.et•d.:ar . „u,-

Daszyńskiego ą4 • · •IL• • .., (fi U ... IL 
Dziś o godzinie Hl i 19.30 sztuka .Jarosława Walne Zgromadzenie ŁOZB było ocze to wyłoniła się sprawa aby ŁOZB zaj- Nowy Zarząd został wybrany w sikła.-

Iw_aszktewicz~ !,Stara C~gielni'.ii". ·-Udział bio-1kiwane z wielkim zaciekawieniem, cho- mował klubom jak najmniej terminów, dzie: Prezes Stępień, wiceprezes Sikor
~!,k.~~:1a B:J!~cka, ~amn~ ,~ra~~~~ka, ~~In~~ ciażby w związku z· dyskwalilikacją wi- (zaledwie 3). Przedstawiciele ŁKS-u by- ski, wiceprezes Il Edmund Sierota~ se
Ludwik Ta.taa:sik('i F~:iZs115Ż-~ko·w::i.aw_ ~~s~ ce prezesa Związku Henryka Klimczaka.

1 
li zdania, że jeśli Związek będzie dla sie kretarz Krzemiński, skarbni.k ~opciuch, 

cz}'1Dn.a od godzi!ny 15-ej, w niedz,:e1ę i święta - Czy Zarząd ŁOZB solidaryzuje się bie rezerwował możliwie małą ilość ter- wydział spraw sędziowskich Sierota Ste 
od godz.iny 10-ej. 1516 ze stanowiskiem PZB? - padło takie minów, to tylko diohrz·e wyjdzie dla pię fan, wydział spraw sportowych Pie~rusz~ 

TEATR „SYRENA'' - Traugutta t. pytanie? ściarstwa łódzkiego ,bowiem w jednym ka, kapitan sportowy Konarze~i, .kro 
Dz~ś i oodziemnie ,,WioseJ1Jne rGWli~endum" - Sprawa jest przykra - odpowie- terminie reprezentacja łódzka będzie nikarz Hubert, pierwszy radny Razruew-

~ udziałem ce.łego - zespołu „Syreny" i ohóru dział prezes Stępień, stała nam się krzy zmuszona walczyć na dwóch, a nawet ski, drugi radny Gibki, iekarz dr. Mos-
„Eryana". Poez. pirzeds~. 0 godz. 19.30. wda! Odpowiem na zapytanie w ten sipo- na trzech frontach. W ten sposób kapi- kwa, gospodarz Thil. 

KINA sób, jeśli chodzi o rzekome przekrocze- tan związikowy będzie musiał sięgać do 
,,Polonia" (Pio·trlkowsika 6711 - ,,Cyrk'.'· nie przez p. Klimczaka regulaminu, to rezerwuaru młodych zawodników. 
„Tęcza: (P1oti:'k<>wska 1(}81 - „Dr K111,~dare". oczywiście czujemy się wspólodpowie- Po dyskusji postanowiQilo jednak nie rtJieqi uliczne 
„Wisła (Pr.zeJazd 1) - ,,Srehrna fllota . d · l . N t · d , · , · z • . k t • h t 
Adria" (ul. Glóiw-na 2) - Srehrna flota". zza m. a omiast o nosme zarzutow ograniczać w1ąze w ermmac ' a en :W biegu ulicznym na przestrzeni oko-

~,Bałtyk" (Naruto1wicza 20 ·· . Skłamałam". stawianych co do nieodpowiednie!!o za- ze swe1' strony zobowiązał się ograni- ło 2500 mtr wygrał Skalski (ZHP) 4:9, 
„Odrą do· Bałtyilmi". chowania się wobec delegatów PZB O- czyć je jaknajbardziej. . T ) 8 3) Bl · (CS 
,,Gd~?la'' (~rze}azd 2) ·- .. Bla?ie,~"· · raz przedstawiciela PUF-u, to na ten te Ciekawy wniosek złożył ŁKS odnośnie 2) Stasiak ( r ~5 ;3 , ' a1~r . 
,,Hel (Legi<>·~6.~ 2~4 ) - „Blagier · mat nie jesteśmy w stanie się wypowie- zmiany regulaminu rozgrywek mistrzos1tw PPR) 15:06. W biegu dfa zespołow WOJ 
„S~1lowy" (ID.Jlmsk1ego 12311 - „Pm.wo p,r,ofe- d . , W l , · d1 k 'l' · h d t · koł 

sora L(Thdsaya". zzec. ys alzśmy już list do PZB z za- Polski. Chodzi tu o to, że w wypa 'KU s owo nu icy1nyc na ys a111S1e o ' o 
„Wł6kniarz" (Zawadz•ka '16) - „Moi rod·zice' pytaniem, jakie przyczyny kierowały gdzie jeden z zawodników ulega zwy~ 4500 mtr. 1) Wróbel (Or. Sz. Wych. 

roz·wodzą ;Sif .. , . . . . Centralą Poznańską w wymierzeniu taił cięzcy - a ten znów zostaje kontuzjo- Pol.) 18:04,8, 2) Szmidt, (M) 18:16,5 
„Rob&lmk„ (Kili:ns·k:ego 178 - „Dzieci kapi· wvsokiej kary. wany i nie może nadal uczestniczyć w tur 3) Włodarkiewicz (M. O. Pow.) 18:45,7. 

tana Gr.anta . ·N · · ł • • t k · • b ' d P1-zedwloś11ie" (Żel'omskieao 74-76) - Złota I a tym na razie sprawa zoota a wy- me1u, o po onany wzmen yc opusz. W biegu dla zespołów fabrycznych na tra 
m:ska". " ·· 1 czerpana, a Walne Zgromadzenie pole- czony do dalszej rywalizacji. . sie około 4.500 mtr. 1) .Andrzejczak 

„'.fał_ry" „1Sienki,ew!cza 40 - ,,Zł?l~ m.aska:;. ciło n.owemu zarzoAowi int~~wencję w Przy:kład: Czor~ek - Chudy, Marcm (Filmowiec) 18:25,6, 2) Zaras (Filmo-
,,Rc~or,~ (Rzg~wska 2il - „Dwa.1 z.otnierze · sprawze Henryka Klzmczaka 1 otrzymało kowsk1 - Małecki. · , · 
„BaJka (Frruncrszkańis'kn 31) - ,Serce i S21Jla- d . d' .. t l b d , . W . k t edł . zostanie ztrło Wlec) 18.28,5, 3) Mitera (Geyer). 

da". · ·o po~e z, iz a{a napewno ę zie mia mose en pł"zesz i • /5 , , • • 

„Wolność" (iNa1piórko'WISlldego 16) - „Ostatnie ła mie1sce. . szonv na ~al:ie Zgromadzeme PZB, kto Mistrzostwa w szczypmrmaku 
ostrze1ż1mie". Jeśli chodzi o kalendarzyk sportowy, re odbędzie się w czerwcu. 

„Roma" iRzgorwis!ka 84) - „Sikrzyólatv doroż-; Wyn1ki meczu o mistrzostwa w szczy-
karz'' \ piomiaku były następujące: TUR-Zjed-
. ,.Źa.chęta" (Zg:ers·ka 26) - „Halka". lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!ll OGŁOSZENIA DROBNE m111111111111111111rn1111111111m1111111111111 noczone, 9:1. HKS -Zryw walkower 

„świt" (Batucikif Rymek 5) - ,,Wotga-Wołga" \ dla Zrywu. W konkurencji kobiecej TUR 
„Oświatowy OM TUR (Koiperni!ka 8) - „Kol z· d 5 5 

w butach". POTRZEBNI: kllicharz pensjonatowy łuib ku-! SKRADZIONO dnia 19 Juwiebni·a 1946 ·r. w tram- - ]~ noczone : · 
.,Muza" (Ruda Pab~anicka) - „Jadzia". cha.Tika, ipomocniice po·koJowe. Wók.zańska 43-6\waju pai!Jcówikę, dowód os-01bi~y, rprzed1Wojeruny Drua 8 bm. nastąpi dals·zy ciąg rozgry 
Początek se·ansów w dni powszednie 0 godzi- 1707 \oraz imine dOlk>UlilleaJ'.t:y- na naziW'.:sJko R~c.zew- wek. 

nie 16 18, 20. - W niedzi~Ję i św:ęta o godzinie --· ·--~.-- -~·. --:-.. --:-- slm AnieO.a. Łódź Killrińskiego 93. POiWJ"Zi'lZe do- milllll!=m:lllllCllllllllmlmlll:m_lllll _______ _ 
l"2 
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· t6 

18 20
. KUPIĘ trzy aparaty telefomczne. K1lms.kJ.ego I kumen ty unieważniam. . 

, . , .. „ „ u-; • ! Nr 148. Sldep galanteryjny, od 15-18 g1'dZ. 16001 ~ p d' . . d I. 
w!~~;a~„. ~~~=a:. ;~~;~~~~~aj~ ·~el pÓł g!~:~:; li J{UPIĘ . ;:;;,y ~!;;~;;·-I ~~f~~i~~;-~rnih;ki~g~ I lilll!llllllllllllllll!lllHll!ll!llllllllllrnlll Lek arze 11111m111111111111111111111111111111111111111111 •• rog ro m ro 1owy na ZIS 
poi.:meJ. Na- 148. S[dcip galarnternny, od fo-18 godz. D REICHER Sip . [' t c:horób wen ryoz 12 "O Ko t 12 4-0 Z . : ,, B d 

1704 . r . ecia .I'! a 'e - .~ ~ I1Jcen . . zyo.a nair. s„ow. v -

'?OświiatowY: OM TUR" .rozpoczyna sea.ns _w --------------·--1nydh. Połudn,oiwa 26. 1699 goLSzcz: 12.5Q Kcmcert. W-wa: 13.50 Poei:je. 
dni powszednie o godz. 15 I 17,30, w sobotę, me- ZESZYTY bl'U';~;m notes a ier kancela- „-- - - ·- ·- 14.00 Dz:einn;cr, 1Potuel1Iliowy. 14.30 Inifoami 
dzielę i święta o godz. 15,30, t 7.30 i 18,30. . 1

. t' ' ' Y„ 1 V. P łlP' kY. k t. Dr med. E. l\IIKULICZ. Lekarz· dentysta ze Łódź· 14 40 Płyty N 515 Kącik fli'llm 15 05 Re· 
ryJ.ne, DS o,we poiw1e aczowe o ow 1, oper ' L . r t 1 · h 'b d · eł · · · · · · · • 

OGROD ZOOLOGICZNY •poleca hurto•w~ „Polonia". C~giietlniana 1. 17051. ~vowa. spe~ia is a w eczeniu c oro ziąs · izef!wa. 15.10 Płyty. 15.30 Wiadomości z miasita 
------------------ J Jamy ustnej. ul. Zawadzka 17, tel. 144-45. 1434:i l!llf<>w. 15.35 Skrzylilika ra.dfotecJm 1545 KOIIl· 

(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) o-twarty l · · · ZGINĘŁA pakówik.a na nazWiLSrko Llheinsika ,Jó- .,.---d B TOLCZYN.SKI St s t I cert. Hi.OD Aud. dla dziieci. 16.2-0 Ubwocr-y for.I. 
codztennie od 9 rano do zmkrzchu. f R ·d' 12 1700 ._ r. me • • · arszy a ys en Gh ; 16 40 A d dl ml _, • · 16 - p · ze a, Y ia · Uniwers tetu Łódzkie0o, s:pec"alista cho-rób op.:na. · '~ : ·.a • ouz.ezy. .5'5 ?eZJ& 

,.NOWE NI~ICY WIDZIANE ZULISKA" 
iD.z1ils~ejszy odc~y1t Loopold!a M.łn"szafka 

Y . d' . .'"" k" . l 37 . 17.10 Koncert. Lad:z.: 17!00 A.mi. dla robotnrilków 
ZGUBIONO I"'" służlbową nmacy Jeo. tirarn1wa- uszu, nosa r. gar 1a • .S1e.n 1ew1cza . przy1mu- 1830 N ·k .. , '·'·- 19 OO K 19 ~,„ ,,. " . • . ·e 3-6 !200 · ' au a pr,zy g1osn,,,.,u. . oncert. .30 
jo•wą na miesiące parzyste, leg. Z. Z. Justyn.slq ._I __ ~.-. ·- __ D_ziennilk wieczoir'lly. 20.00 K-cmcert Małej Or. 

Wacław, Bamma 10. Dr KOWALCZYK JERZY. Choroby skórne - ki:estry P. R. Krruków: 20.45 Aud. biter·adka. 
Dziś 0 godz. 19.30 w sa!lu ,,Czybeil1nirka." ('Piot·r- weneryczne. Zerom~ldegD 4111. Przyjmuje 3-6. Łódź: 21.00 'r.arłce węgier.sikie Bralhm.sa. '.H,30 

kowska 96) red. Leo1poM Marszaik, tSpecJa~n.y ko. DYŻURY APTEK Tel. 150-53. 1202 S'kirzynka Łódzkiej Rod1zjll).y Radio,wej. 2'1.4U 

respondent PA!P '!la l!llfO·Ces:e norymhe1Wklllll wy- Dzisiej>s.zej nocy dy:i:·uimją apteki: Cymera ---- ------------ Slkrzynka p-0szrulk. mdzin. 21.58 KOllillUni'ka1t o 
gł-Osi odozy1t jp.it. ,..NO<We Njemcy wj,dziane zbli-,\Wól1C1za1liska 37L BojaisSlkjego (P.rzejazd 19),!Dr A. RATAJ-ŻURAKOWSKA (z Warszawyij, ipo,gocizie. Kafowi,ce: ?,f.00 Konoert ro·zryiwllwwy. 
ska". Unieszol\VIS!k'ff{ego (DąlbrQIWISlka 241b), Trnwilww·1specjalistka chorób skómych, weneryeznyeh,jLcdź: 22.30 Kon.cert życzeń. W-.wa: 23.00 Ost. 

Rr.zedsprzed.aż hiiLetów w kisięgami Sip. WyC.. j S>ki1aj (Brzezińska 56), EJ>sztajna (Prio>trko,w1ska kobiet, kosmety11rn lelkarsika. Piotrtkow1~ka 33 - 1 wiad. dZiienm~k.a. Łódź: 23.35 Zakończenie aud. 
„Czytehnik" Pioti'kol\Vtska 96. Nr 225), PawiJukiewicz (Pomorska 12). przyjmuje 3-6. 1685i<lo godz. 23.4-0. 

Powieść o życiu Łodzi-przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 

108) ścią miłość moja jest większa, niż uczucia I - A jednak - zaczyna znów po chwili 
Hanki. j panna Brauer - jest mi Hanki żal. Nie-

- Jednak dziewczyna ta ma dla mnie 

1 

mniej musisz z nią zerwać. 
dużo sentymentu - znów pochmurnieje - Zrobię to - obiecuje bezradośnie 

inżynier. ·mężczyzna. - Pozwól jednak, że przygo
- Ciebie zaś boli, że zrywając z n:ią, tuję ją najpierw do poważnej rozmowy. 

sprawisz jej przykrość? Hanka jest dziewczyną delikatną i sub-
- Właśnie to miałem na myśli. telną. Nie chciałbym jej zranić zbyt twar-
Teraz posępnieje i Urszula. dą brutainością. 

- Jestem jednak wielką egoistką i my- - Rób tak, Jak uważasz za właściwe -
śląc o własnym szczęściu, nie pomyśla- odpowiada Urszula. - Lecz proszę pa
łam o tym, że zdobywam je z krzywdą miętaj zawsze o jednym kiedy będziesz 

kogo innego. Żal mi cichej, dobrej Hanki w rozterce, że z całą pewnością kocham 
i z całą pewnością, gdyby w grę wchodził cię więcej, niż ona. 

Hanka poświęciła mu wiele. Dała mu I - I opowiada ci często o swojej miło- jakiś tylko przelotny mój kaprys, nigdy- Nie można powiedzieć, żeby Orszewski 
dużo serca, traktowała wszystko poważ- ści? bym nie stanęła między n:ią a tobą. Ale ja I był człowiekiem słabego charakteru. Jest 
nie, jako że nie jest z rzędu kobiet - mo- Inżynier potrząsa głową: kochałam cię przecież wcześniej niż ona, dosyć przedsiębiorczy, naogół energiczny, 
tyli. - Właściwie bardzo, bardzo rzadko. To Hanka właściwie odeprała mi ciebie! konsekwentny w swoim postępowaniu, typ 

Ma nawet wobec niej pewne zobo~za- Nigdy prawie nie zdobyła się na jakieś Mam więc prawo walczyć o twoje serce. prawdziwego męż.czyzny. Jednakże rzu
nia już nie natury towarzyskiej, ale mo- większe wyznanie, chociaż byliśmy z so- I patrząc mu głębiej w oczy, kończy: eony między Urszulę a Hankę, wykazuje 
ralnej: czyi nie był pierwszym mężczyz- bą bardzo blisko. Nie wiem, czy jest tak - O twoje serce, które przez tyle, tyle dziwną chwiejność, tak sprzeczną jego 
ną w jej życiu? bard~o skryta i zamknięta w sobie, czy miesięcy uważałam za swoją własność. naturze. Serce ciągnie go raczej do tej 

Jak więc teraz wybrnąć z tego krętego też... W kawiarni jest już pełno. Ten i ów ob- pierwszej, ale jako dżentelmen rozumie 
labiryntu uczuć i zobowiązań? - Czy też nie kocha cię aż tak bardzo, serwuje od sąsiedniego stolika tych dwo- dobrze, że i wobec Hanki ma poważne zo-

lnżynier siedzi zamyślony. Uważnie ob- jak to przypuszczasz. Ja myślę, że kobie- je rozszeptanych i spoglądających sobie w bówiązania. 
serwuje go Urszula i znów odgaduje jego t.a, która kogoś szczerze kocha, ma odwa- oczy młodych. Traci humor. Łamie sie sam z soba. 
myśli: gę powiedzieć mu to w oczy. Ja też nie Pewnie plotkują już nawet na ich te· Niejasność sytuacji zaczy~a go przytła"

- Powiedz szczerze, jak }est na imię należę do rzędu narzucających się kokie- mat! Lecz cóż z tego? Dziś cały świat na- czać. 
tej, 0 której teraz myślałeś? tek, a jednak, sprowokowana przez ciebie, leży do nich. Nie obchodzi ich więc, co Z Hanką widuje się coraz rzadziej, wy· 

_ Hanka - odpowiada bezgłośnie. dałam ci do zrom.mienia, czym dla mme powie ktoś trzeci! najdując najrozmaitsze preteksty uspra-
- Ładne imię! A i ona sama jest także jesteś. A i teraz, choć może powiesz, że je· Zbigniew podnosi znowu dłoń panny do wiedliwiające zmianę jego postę;owania. 

piękna. Wygląda na dziewczynę z charak- stem nudna, powtórzę ci to w oczy: ko- swoich ust. Ona zaś, v.rierna swoim zasadom, nie przy
terem i z zasadanń. cham cię. - Urszulo, jestem naprawdę szczęśli- trzymuje go nigdy, ani nie żebrze 0 nowe 

_ O, tak, Hanka jest naprawdę bardzo . Chciał pocało~ać jej rękę, o~a. je~ak wy.. . . . . , ~potkanie. Chociaż dorozumiewa się, co 
przyzwoitą i porządną panną. me pozwalała, zeby przerwał 1eJ medo- Siedzą daleJ w milczeniu. Mmuta, kto- Jest przyczyną oziębłości kochanka, nie 

_ I czy bardzo przywiązała się do cie- kończoną myśl. . . . . . ra teraz przemij.a.. posiada ja~~ś dziV:UY robi mu najmniejszych wyrzutów. Tylko 
bie? - Ja mam więce1 odwagi od meJ. A1urok. Jest bardzie1 wymowna mz godzina oczy jej są smutniejsze niż dawniej. 

_ Chyba, że tak! wiesz dlaczego? Ponieważ z całą pewno· !najczulszych przysiąg. (D. c. n.) 

CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz petitowy poza tekstem - ·5 zł. Inne ogłpszenia: za milimetr - poza tekstem - zł. 14, w tekście _ zł. 21. w numerach niedzielnych 
D-012007 i świątecznych - 50 vrocent drożej. 
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